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Środa.

Z rozporządzenia wyższejWładzy, zarządzone zostało 
odnowienie Kościoła w paratji miasta Klinowa, w Deka­
nacie S k rzyń sk im , a Powiecie Opoczyńskim leżącego. 
Koszta na ten przedmiot oznaczone zostały na sum m ę 
rs.  1440 k. l'53/4. 'U

Jego K r ó l e w s k a  Wysokość Xiążę F r y d e r y k  Nider­
landzki, Szwagier N a j j a ś n i e j s z e j  PANI. a Małżonek 
bawiącej w Warszawie J .  K. W. Xiężnej L u d w i k i  Ni­
derlandzkiej, przybył do Warszawy z zagranicy. —  
W orszaku J .  K .  Wysokości znajdują s ię :  Major ar-* 
tylerji r.Lbwensels Adjutant, i v. Otterloo, Sekretarz 
J .  K .  Wysokości.  Dostojny gość mieszka w pałacu 
zwanym B agatela  w^Aleach. ( J .  K .  W. Xiążę F r y d e ­
r y k  N iderlandzki, jest Feldmarszałkiem wojsk i A dm i­
rałem floty holenderskiej).

N a j j a ś n i e j s z y  PAN, mianować raczył Kawalerem 
Orderu Śtej A n n y  2 kl:. Profesora malarstwa Kruger, 
w Berlinie. (Znane są w Warszawie kopje i ryciny, nie­
których z dzieł tego słynnego tegoczesnego malarza). 
Z dzieł tych, głównie są znane: Obraz przedstawiający 
N a j j a ś n i e j s z e g o  PANA, i J .  C .  W. W. Ńięcia C e s a r z e -  
w i c z a  Następcy T ronu ,  konno, otoczonych świetnym 
orszakiem wojskowym; także portret JO . Xięcia N a ­
m i e s t n i k a  Królestwa, i inne).

Rozkazem dziennym C e s a r s k i m , Podpułkownik Ole­
wiński, zostający przy Naczelniku Inżenierów armji 
czynnej, przeznaczony został na Członka Rady ogólnej 
Zarządu Okręgu X III Komunikacji, i p. o. Inspektora 
Kommunikacji.

Przez rozporządzenia Kom: Itzą: i Władz Oddziel­
nych, w Wydz: Kom: R .S .  W. i D., m ianowani: P .O . 
Lekarza Ptu Gostyńs:, Assessor Kolegjal: Sokołowski, 
Starszym Lekarzem tegoż Ptu, i Lekarz Domu badań 
w Kalwarji Hipolit Zdanowicz, p. o. Lekarza Ptu  Kal- 
w ary jsk iego .—  Przeniesieni: Na własne żądanie: Le­
karz Ptu Kalwaryjs:, Assessor Koleg: Serwiński, na p. 
o. Lekarza Ptu Sandomiers:, i Lekarz miasta Kazimierza 
Wład: Ciepielowski, na p. o. Lekarza m. Kozienic. Dla 
dobra s łu ż b y : Nadzorca więzienia w Brześciu K ujaw ­
skim Stan: Kotarski, na p. o. Nadzorcy więzienia w P u ł ­
tu sku .— w  Zarządzie Zakładów dobroczynnych, mia­
n ow an i:  Budowniczy Rządowy Henryk Marconi, Człon­
kiem Rady Szczegółowej Szpitala Śgo Łazarza w W ar­
szawie: Dziedzic dóbr Adam Goltz, Członkiem Rady 
Opiekuńczej Zakładów dobroczynnych Ptu Bials:; Pod­
p ro k u ra to r  przy I ryb: Kaliskim F elix  Zmorski, i E m e­
ryt F ranc: Królikowski, Członkami Rady Opiekuńczej 
Zakładów dobroczynnych Ptu Kalis:; Właściciele dóbr: 
Michał Łuszczewski, Leopold Skarżyński, Chądzyń­
ski. Obywatel miasta Łowicza Karol Heller, i Podsędek 
S adu  Pokoju Okrę: Łowić: Józef Znajsmski, Członka­

mi Rady Opiekuńczej Zakładów dobroczynnych P tu  Ło»."v*r 
wickiego. —  W Wydziale Kom: R. P. i S., m ianow an i: 
Kancelista Rządu Guber: Warszaws: Felix  Iwanicki, 
p. o. Adjunkta przy Kontrolerze Kass i Rachunkowości 
w tymże Rządzie Gub:; P isarz Sądu Poprawczego w Ra­
domiu Ludwik Jałowiecki, p. o. Adjunkta P rawnego 
w Rządzie Gub: Radomskim, i p. o. Rachmistrza w Urzę­
dzie fabryki stępia Kajetan Więckowski, p. o. Rachm i­
strza w Sekcji Stępia i Poczt w Kommissji Skarbu.—
W  Okręgu Naukowym Warszawskim, m ianow ani: G u ­
w erner  niższy Walery Ladachowski, p. o. Młodszego 
Nauczyciela w Szkole wyższej Realnej w Kaliszu, i Nau­
czyciel prywatny Robert Vendler, p. o. Nauczyciela 
w Szkole Powiatowej w W ieluniu.— Przeniesieni: Na 
w łasne żądanie: p. o. Młodszego Nauczyciela Gimnaz: 
Gub: wSuw ałkach  Ign '.Kowalski, na p .o .  Młodszego 
Nauczyciela do Szkoły wyższej Realnej w Kaliszu; p. O. 
Młodszego Nauczyciela Szkoły wyższej Realnej w Ka­
liszu Edward Szmidel, na p. o. Nadetatowego Młodsze­
go Nauczyciela Gim: w Piotrkowie, i p. o. Nauczyciela 
Śzkoły Powiatowej w W ie lun iu Ju ljan  Lange, na p . o .  
Nauczyciela Szkoły Powiatowej w Sandomierzu. Z po­
wodu zwinięcia G im n a z ju m : p. o. Starszego Nauczy­
ciela byłego G imnazjum w Łom ży Łukasz Rechnio- 
wski, na p. o. StarszegoNauczycielaGimnazjum Guber- 
n jalnego w Suwałkach.

Rada Administracyjna Królestwa, darowiznę na rzecz 
X X . Bernardynów  w m. Łęczycy, rs. 5 kop. 70, jako 
czynszu rocznego z gruntów  i posiadłości dawniej pod 
Nrem 256, obecnie 332, w temże mieście położonych, 
należącego, przez Grzegorza Komorowskiego uczynio­
ną, zatwierdziła.

Rada Administracyjna, udzieliła Seligowi Słonim­
skiemu, Poczesnemu Obywatelowi, pięcio-letni list przy­
znania wynalazku, na ulepszony własnym jego pomy­
słem, sposób pobielania czyli cynowania naczyń k u ­
chennych z żelaza lanego.

Gdy skutkiem W yroku Polowego Audytorjatu, kon- 
firmowanego przez JO. Xięcia Feldmarszałka, G łó w n o ­
dowodzącego arm ją  czynną, Wojciech Kraiński, rodem 
iW arszaw y, skazany został za przestępstwa polity­
czne, na karę konfiskaty majątku; przeto R om m isjaR z: 
Przychodów i Skarbu, zawezwała wszystkie osoby mo­
gące mieć do majątku jego pretensje, ażeby ztemiż, zgło­
siły się do rzeczonego majątku.

JW . Karolina z Hrabiów  Jelskich, Hrabina Jezier­
ska, Małżonka Marszałka szlachty QnhernjiLubelskiej, 
przybyła do Warszawy z Garbowa.

W drukarni J. Jaworskiego, wyszło obecnie dzieło 
w dwóch tomach, obe jm u jące : Nauki na Niedziele ca­
łego roku, z poprzedzającym krótkim wykładem Eican-
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gelji S., przez X. Piotra Blachowicza napisane. Nabyć 
można tego dzieła w Xięgarni Zawadzkiego i Węckie- 
go; cena rsr .  I kop: 50.

Onegdaj wieczorem, przybyły do Warszawy z Gdań­
ska, towarami kolonjalnemi naładowane, trzy gabary: 
N r 3, 4 i 8, paropływem Kopernik; tudzież cyla paro- 
pływem Wisła, przyholowane. Ju tro  rano paropływ 
Kopernik odpływa do Gdańska; skoro zaś towary z w y­
mienionych gabar wyładowane zostaną, paropływ Wi­
s ła , zaprowadzi je  pod górę  po zabranie pszenicy 
z Nowej-Alexandrji.—  Statek parowy żeglugi naszej 
Kraków, o którego przybyciu do m. Krakowa, do­
nieśliśmy, będzie tam odbywał czas niejaki kursa  spa­
cerowe.

P isma Rossyjskie, obejmują wiadomość o nastąpio­
nym w r. b. zgonie ś. p. Anny Xiężnej Radziwiłłowej. 
Dostojna Pani ta, dziedziczka m. Sieniawy w Powiecie 
Latyczewskim, G ubernji Podołskiej, żyła lat 85. T e ­
stamentem w r. 1842 sporządzonym, przeznaczyła rs.  
45 ,000 na upominki i różne dobroczynne legata.

Jan  Koch, Obywatel miasta Warszawy, po kilko- 
tygodniowej słabości, wczoraj zszedł z tego świata, 
w wieku lat 48. Pogrążona w smutku Żona, wraz 
z siedmiorgiem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół 
i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok Jego, ju tro  o 
godzinie w pół do 4tcj po południu, z domu własnego 
Nro 478 przy ulicy Senatorskiej, na smętarz Ewange- 
licko-Augsburgski odbyć się mające.

W dniu 4tym b. miesiąca zakończyła życie we wsi 
Rożce, Katarzyna z Gouyonów Essewas, w wieku lat 
78. Znakomicie wykształcona umysłowo, pełna uprzej­
mości,  umiała w późnym nawet wieku uprzyjemnić 
rozmowę wspomnieniami swej m łodości,  oraz wielu 
znakomitych osób, z którymi żyła. Pełna cnot domo­
wych, pobożna, miłosierna, patrzała na zbliżającą się 
godzinę śmierci jako prawdziwa Chrześcjanka. Zosta­
wia żal szczery tych,co znali i czcili ją  zbliska.—  M.

Znakomity Artysta malarz Bruni, Naczelnik W y­
działu 2go t.rm ita iu J. C. K. MOŚCI, wyjechał do 
Petersburga.

W wystawie artystyczno-dentystycznejP.J.Marji Neu­
man, obecnie do widzenia jest:  1° dwie głowy wyobra­
żające m uskuły  i arterję, będące w połączeniu ze szczę­
kami; 2° cztery szczęki z zębami, wyobrażające po łą ­
czenie się w szczególności żył, arterji i nerwów z zęba­
mi; 3° dziesięć szczęk w których począwszy od naj- 
pierwszych zawiązków zębowych, Widzieć można stan 
rośmenia stopniowego tychże, aż do zupełnej ich doj­
rzałości, a nawet jest i szczęka starca, zupełnie zębów p o ­
zbawiona; 4 dowód jak dalece szkodliwą jest zaniedbana 
czystość zębów i sformowany przezto weinsztein (ka­
mień zębowy), który ciężarem i objętością swą niszcząc 
dziąsła, sprowadza chwianie się i wypadanie całych zę­
bów; 5° małe początkowe skazy na zębach, jak szybko 
dochodzą do zupełnego spruchnienia i utraty zębów,

gdy nie są trafnie leczone; 6° wyobrażenie nader n ie­
szczęśliwego wypadku, z niezręcznego rwania zęba: 7° 
przedstawienie różnych gatunków pięknych arcy-szfu- 
cznych zębów. To wszystko widzieć można bezpłatnie 
codzień, wyjąwszy świąt, od 10 do 12ej z rana, w m ie­
szkaniu P . Neuman, uprzywilejowanego Dentysty przy 
ul: Krakowskie-Przedmieście N r 426, obok hotelu S a ­
skiego.

Nakładem B. M. Wolffa w Petersburgu, wyszedł tom 
lszy  dzieła: Powiastki i  Gawędy, zawierający: Sło- 
bodyszcze, Termołama, Zimowa noc; Kto z BUGIEM, 
to BUG z nim; Dzień jesienny i Czerwona sukienka.

Od kilku już  dni uważano po nad Warszawą, ciąg 
dzikich gęsi. Niema bowiem wątpliwości, że ptaki te 
przeczuwając zbliżanie się zimy, zabierają się do odlotu. 
Z daleko większem zawsze upodobaniem, p rzypatru je­
my się ich lotowi na wiosnę; dziś te kąty i półkola , 
które kreślą w powietrzu szybują*c nad głowami nasze- 
mi, rodzą jakąś  tęsknotę, tak jak ich głos nawzajem, 
zda się być dla nas p iosnką pożegnawczą, k tórą  nam 
brzmią w powietrzu.

Aby odznaczyć przejście od mód letnich do zimowych, 
utworzono w Paryżu kapelusze damskie zwane adieu. 
Kapelusz adieu, zrobiony jest z plecionki ażurowej, 
naśladującej s łomkę włoską, naszywanej na axamit 
szafirowy; dno jest w deseń szkocki, a białe helio tropy 
zdobią kapelusz od spodu. —  N ajm odn ie jsze  suknie 
pekinowe, są jeszcze o trzech wolantach, dosyć długie; 
korsaż u nich a la Isabeł/e, rękawy da/mackie. M ło ­
de dziewczynki noszą kapelusiki d la  Marie S tu a rt.—  
Najnowsze płaszcze damskie zwane są  Semiramis i Xi- 
menes, a najnowsze okrycia joriskiemi.

O podobnej długoletności, o jakiej obecnie pisze je ­
den z dzienników angielskich, dawno już  niesłyszeli- 
śmy. Niejaki bowiem Moss, murzyn, zmarły w King­
ston d. 1 z. m., miał lat 150. I u nas już niektóre o- 
soby dosięgały, a nawet przechodziły o lat kilkanaście 
jedno stu-lecie, aleprzeżyćpółtora wieku? niezdarzyło 
się może. Moss do ostatniej chwili zachował przyto­
mność, i na 40  lat przed śmiercią, ani razu nie choro w ał.

Nowo-skomponowana Wiktorja-Polka, ofiarowana 
W. Pannie Borzęckiej, przez Ant: Wejs, opuściła pras- 
sę, i jest do nabycia we wszystkich Składach nót m u ­
zycznych; cena kop: 15.

Nie próżno  powstają przeciw' łakom stwu, a nastę- 
pnie obżarstw u, tak jak nie próżno  powiedział Krasicki: 
»miłe złego początki, lecz koniec żałosny” ; a dla cze­
go, zobaczemy. Nie zbyt dawno, bo w końcu z. m. w bli­
skości granicy Królestwa, między Toruniem a Golu- 
biem, chłopcy wiejscy przebiegając pole, u jrzeli olbrzy­
miego ptaka, który siedząc na padłym koniu, obracał 
go na wszystkie strony. Początkowo, chłopcy ci, p o ­
przestali na prostem płoszeniu, ale gdy ptak ani myślał 
ruszyć się, jeden z nich śmielszej jak to m ówią natury, 
uzbroiwszy towarzyszy w kije, s tanął na czele i śmiało



do ataku ruszył. Ptak przyjął ich rozwarciem skrzydeł 
i dzioba, ale chłopcy nie odstąpili i na piękne rozpoczęli 
bitwę. Po niejakim czasie, ptak uległ, i odurzony sil- 
nem uderzeniem w głowę, upadł na ziemię. Pokazało 
się, iż olbrzym ten był z gatunku sępów, i że dopadłszy 
w polu pożywienia, na którem go zdybano, tak się niem 
uraczył, że nie mógł wzlecieć. Jakby przeto dla nauki 
owych niedoświadczonych i młodych zwycięzców, przy­
płacił swą żarłoczność i obżarstwo, życiem.

Niedawno donosiliśmy o pewnym aeronaucień?tfz/?«zl* 
skim, który utrzymując, iż odkrył sposób szybowania 
dowolnie po powietrzu,miał wkrótce dowieść tego pra­
ktycznie. Teraz dzienniki Madryckie zapełnione są wia­
domościami, o jak najpomyślniejszym Rezultacie prób 
żeglugi napowietrznej, jakie w tych dniach przedstawio­
ne tamże zostały. Wyznaczona dla zbadania tego przed­
miotu kommisja, wydała jak najpochlebnięjsze o tym wy­
nalazku zdanie. Nazwisko aeronauty jest Montemayor, 
machina zaś jego napowietrzna nazywa się Eol. D. 13 b. 
m., (azatem w tych dniach), P .Montemayor,bez względu 
na kierunek wiatru, puszcza się z Madrytu, aby przebiedz 
Pirenee, Francję i stanąć w Londynie, dla odebrania od 
rządu angielskiego nagrody, jaka wyznaczoną została 
dla tego, kto pierwszy odkryje sposób latania po powie­
trzu dowolnie. Ponieważ żeglarz ten, ma przebiegać po 
nad Bordeaux, przeto dzienniki tego miasta, przyrzekają 
wskazać dzień i godzinę, o której Eol, ukaże się w sferach 
górnych. Po odebraniu nagrody w Londynie, P. Monte­
mayor, dla zupełnego utwierdzenia wiary w swój wyna­
lazek, wróci tą samą drogą do Madrytu, a następnie 
puści się do wszystkich stolic i znaczniejszych miast 
w Europie. TyUm wjęc patrze(; jak kiedy, spadnie nam 
niespodzianie jakiś Hiszpan z nieba, a wtedy, dodają za­
graniczne dzienniki, jednomyślnie przyznamy, iż naj­
ważniejsze i najżywotniejsze tego stulecia zadanie, j a ­
kiem jest owładnięcie przez człowieka powietrza, już 
potęgą rozumu ludzkiego, ostatecznie rozwiązane zo­
stało.

Niżej podpisany, zawiadamia Osoby interesowane, 
iż rozpoczął udzielać lekcje tańca, tak w własnem 
pomieszkaniu, jako też prywatnie. Mieszka przy ulicy 
Marszałkowskiej, w domu dawniej Pruszaka  pod Nr 
1372.— Franciszek Karpowicz.

Któraby z  dobroczynnych Osób życzyła sobie wziąść 
dziecko na wychowanie płci męzkiej, urodzone d. 21 
z. m., raczy nadesłać adres do domu Nr 48, na 4 piętrze 
przy ulicy Rynek Stare go-Miasta.

Kurs wczorajszy: za Imperjały, dają rs. 5 k. 17. 
Listy zast: nowe, za 100 zł. żądają rs. 14 k. 88, dają rs. 
14 k. 8672; wartość kuponu k. n 2/3.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, p0 Operze Haydee, przy­
wołani: Panna Riroli i Pan Dobrski, po 2-kroć.

Odebraliśmy z Wrocławia wiadomości o jarmarku 
jesiennym na wełnę. Z 22,000 cent: tego produktu, do­
stawionych na plac, sprzedano po dzień 4 b. m. tylko
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8000 cent:. Ceny były następujące: za wełny Szlązkie 
od 72 do 78 tal: za cent:; za Polskie, od 62 do 70 tal:- 
za Rossyjskie, od 53 do 58 tal:,- za Węgierskie, od 48 
do 53 tal:; za Węgierską (dwu strzyżową), 0d 38 do 45 
tal:; za Polską wełnę z jagniąt, od 60 do 66 tal:. Po­
mimo znacznego odbytu wełny w ciągu lata, dobrych 
jarmarków na ten produkt i sukno wszędzie za grani­
cą, oraz znakomitych licytacji angielskich, ostatni j a r ­
mark Wrocławski nieodpowiedział oczekiwaniom; za 
przyczynę temu, naznaczają brak przybycia kupców 
hurtowych i znakomitszych fabrykantów, oraz zagra­
nicznych.

Nader niepocieszające o handlu zbożowym, ostatnią 
pocztą angielską odbieramy wiadomości. Dowozy za­
graniczne na wszystkich targach tak były znaczne, że 
pszenica  krajowa w ogólności słaba co do gatunku, o 1 
do 2 szyi: zniżyła gię. Czwarta część dowozu pszenicy 
w tym tygodniu pochodzi z R ossji i z Stanów Zjedno­
czonych; mąka w części francuzka, a głównie amery­
kańska. Ogólny smutny stan handlu zbożowego, odbił 
się na tranzakcjach Gdańskiej giełdy w upłynionym ty­
godniu. Wysokich gatunków próbki, cofnięto z targów, 
a najwyższa cena za średnie dobre, nie przeszła 400 gul­
denów; pośledniejsze ledwo 345guld: otrzymały. Groch 
tylko był poszukiwany; za piękne ziarno płacono do 275 
gul: łaszt. Od ostatniego sprawozdania sprzedano psze­
nicy łaszt: 355, żyta  56, jęczmienia  14, grochu 8 . Za 
łaszt pszenicy  od 125 do 130 funt:, płacono od 345 do 
400 guld:, (do rs. 4 k. 5 J 7 2 *a korzec). Wywóz całego 
roku po pierwszy dzień Października, wynosi łasztów 
pszenicy 32,646, żyta  4764, jęczmienia  3883, owsa 
187, grochu 2337, siemienia lnianego 397. rzennkn. 
wego 18.— W Szkocji ceny przeszło-tygodniowe zu­
pełnie sią utrzymały. W Ir landji, choroba kartofli
lubo powszechna, w skutkach swoich mniej zagrażającą 
się zdaj'e. Zbiór w całej Wielkiej Brytanji, jak już 
poprzednio donieśliśmy, i co do ilości i co do gatunku, 
jest niezawodnie niżej średniego.— We Francji, Belgji 
i Holandji, w skutek niepomyślnych wiadomości z An- 
glji, targi są obumarłe, a ceny nominalne. — Gdańsk, 
dnia 5go Października 1850 roku. — Makowski, Ken- 
dzior et Comp:.

Z  Petersburga. —  Z powodu upłynienia w d. lb/-is 
Grudnia r. z. pierwszego jubileuszu 100-letniego mia­
sta Rostowa, nad Donem, ogłoszone zostały szczegóły 
wzrostu handlowego tego miasta. Początkowo był to 
targ zaprowadzony w miejscu zwanem Bogatyi-Kolo- 
dez dla ułatwienia stosunków handlowych między Ros- 
sjanam i a Turkami, Tatarami, Ormianami i Greka­
mi. W r. 1761 założono tam warownię pod nazwą Sgo 
Dym itra z Rostowa, od której poszła nazwa miejsca. 
W r. 1760 handel wywozowy Rostowa, prowadzony 
przez kompanję handlową, wynosił około 100,000 rs.: 
dziś w przecięciu handel ten przechodzi rocznie 2 ,000,000 
rs. i zatrudnia od 1550 do 2718 statków. (W r.  1845 

(*) :
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i 1847 handel ten dochodził nawet wyjątkowo do rs.
3.289.000 i 5,000,000 rs.).

A n g l j a . —  Z  p o w o d u  l ic z n y c h  r o z b ić  o k r ę t ó w  an­
gielskich , j a k i e  w o s t a tn i c h  c z a sa c h  z d a rz y ły  s ię ,  d z ie n ­
n ik i  z w r a c a j ą  u w a g ę  r z ą d u ,  by  l e p ie j  b u d o w y  s t a tk ó w  
p i ln o w a ć ;  w p r a w d z ie  w  k a ż d y m  p o r c ie  K o m m i s j a  s p e ­
c ja ln a  b a d a  b u d o w ę  w y p ł y w a j ą c y c h  o k r ę tó w ,  a le  w idać ,  
że  ta n ie  p e łn i ł a  s w e g o  o b o w i ą z k u  z d o s t a te c z n ą  p i ln o -  • 

śc ią .  —  N a z n a c z o n o  j u ż  p u n k t a ,  w  k t ó r y c h  s p u s z c z o ­
n y m  b ę d z ie  d r u t  t e l e g ra f u  p o d m o r s k i e g o ,  p o m ię d z y  
Anglją  a Irtandją.—  Z Buenos-Ayres o t r z y m a n o  w ia ­
d o m o ś c i ,  że b u r z a  w ie lk ie  sz k o d y  z r z ą d z i ł a  w o k r ę ta c h  
francuzkich  n a  ty c h  w o d a c h  s to j ą c y c h ,  m n ie j s z e  zaś  
w angielskich.

A c s t r j a . Kraków 3 Października .—  Odkryte w  AVa- 
kowie popielnice czyli urny, są jak się po ścisłem oka­
zało zbadaniu, najprostszemi garnkami, które pod g r u ­
zami domu, przechowały się jak w noszą, w jakiejś za­
pewne dawnej piwnicy.—  P. Jabłoński w e  Lwowie, 
z rysunków P. Zychowicza, sporządzonych dla P. Ada­
m a Zamojskiego, postanowił wydać obrazy z a!fresk ów 
i obrazów olejnych Stachowicza, z których znaczna 
część jak  to donieśliśmy, uległa zniszczeniu w czasie po ­
żaru w  Krakowie d. 18 Lipca r. b .—  Uniwersytet w A m- 
kowie, rozpisał konkurs  na nowo zaprowadzone katedry 
anatomji patologicznej i okulistyki.

We Lwowie, rozsta ł się z tym światem, w połowie z. 
m., w wieku lat 54, ś. p. Xiadz Artemon Walczy/, K a ­
płan  Zakonu X X . Bernardynów.

D a n ja . —  Król wrócił z Szleswigu, bardzo zadowo­
lony przyjęciem, jakiego doznał w Flensburgu, który 
illuminowano w wieczór przez czas pobytu Króla. J. 
R .  Mość zwiedził pole bitwy pod Idstedt; obiadował u 
Jenera ła  Krogh, dawał obiad dla urzędników cywil­
nych i wojskowych, i zapewnił, że Flensburg zostanie 
stolicą rządu Sz/eswigu.

F r a n c ja . Paryż 3go Października .—  Arcy-Biskup 
Turynu, przybył do Francji, i w mieście Brianęon 
był przyjmowanym przez Prefekta z honorami należne- 
mi Jego godności; gabinet Sardyński żąda, by Arcy- 
Biskupowi rząd francuzki naznaczył jakie miasto we­
wnątrz kraju  na m ieszkanie .—  W  sprawie z rządem 
Brezylijskim, rząd francuzki zażądał zadość uczynie­
nia mu należnego; dotąd jeszcze odpowiedź nie nade­
szła. —  Dzisiejsze posiedzenie kommisji 25ciu nie 
przedstawiało żadnego interesu; zebranie było bardzo 
nie liczne.—  O j c ie c  Śty mianował Ojca Lacordaire, P ro ­
wincjałem XX. Dominikanów we Francji.—  Akademja 
nauk, mianowała kommisję, która ma zbadać projekt 
użycia telegrafów elektrycznych w Paryżu  i okolicy.—  
W  Lille towarzystwo dobroczynności urządziło łazien­
ki ciepłe dla ubogich; w ciągu pierwszego kwartału,
14.000 kąpieli wzięto po cenie 20 centymów (5 kopie­
jek sr:). —  Wiadomości polityczne są żadne; rewje 
w Wersalu i kolacje wydawane dla wojska, co i na w czo-

rajszej miało miejsce, wywołały spory pomiędzy ofice­
rami niższego stopnia, grożące naruszeniem karności; 
Jenera ł  Changarnier mocno nagania podobne trakta- 
menta w wojsku.—  Jenera ł  Lamoriciere objeżdża te­
raz Francję, i wszędzie witany jest z wielkim zapałem; 
jego znaczenie w kraju od pewnego czasu wzrosło n ie­
zm iernie.—  P. Lamartine wrócił  z Anglji.—  W Pa­
ryżu  robotnicy mają wiele zajęcia, i to zapewnia najle­
piej spokojność.—  Skargi przeciw stowarzyszeniu iO 
Grudnia nie ustają, z powodu częstych bójek po szyn- 
kowniach.—  W' Kingston um arł  d. 2 z. m. Jenerał  Re­
vere Herard, b. Prezydent wyspy Haiti.

H is z p a n j a . —  Rząd otrzymał wiadomość, że nowa 
wyprawa rozbójników morskich przeciw wyspie Kubie, 
jest przygotowaną. — Rząd ma zamiar przedstawić 
Kortezom projekt do prawa, mający na celu uregulo­
wanie długu krajowego. —  Heraldo podaje spis 50 
okrętów', których budowę albo ukończono, albo rozpo­
częto za gabinetu dzisiejszego; pomiędzy temi znajdują 
się dwa okręty linjowe o 84ch działach i dw ie wielkie 
fregaty.

N ie m c v . —  R ról Saski przybył do Monachjurn. —  
Gwardji narodowej w Stuttgardzie  odebrano artylerję 
i działa odesłano do Ludwigsburga .—  W Kassel w d. 
4m gwardję narodową rozwiązano i rozkazano jej broń 
natychmiast złożyć; pałac izby zajęły wojska i zam knię­
to w nim komitet stanow y; kilku znanych członków 
izby, aresztowano. Spodziewają się coraz surowszych 
środków. P. Hassenpflug Minister, bawi w Frankfur­
cie, i najwięcej konferuje z pełnomocnikiem austrja- 
ckim  Hr; r.Thun. Komitet obywateli w Kassel odbył 
zwykłe wybory władzy municypalnej. W Darmstadt 
dekretem pod snrowemi karami zabroniono wszelkich 
zebrań i stowarzyszeń politycznych. —  Pod Friderich- 
stad  nic nowego; w dniach 2 i 3 bombardowano ciągle; 
miasto paliło się, ale Duńczycy ni e  ponosili żadnej 
szkody, bo mają korzystną pozycję za wałami i palisa­
dami; zdołali oni ściągnąć posiłki z artylerji i pionje- 
rów, i miasto jeszcze lepiej ufortyfikowali; nie wiele 
strzelają, bo Holsztyńczycy mają zasłoniętą pozycję. 
Mówią, że Holsztyńczycy wzięli blokhauz z 11 działa­
mi, ale ta pogłoska zdaje się fałszywa. Willisen sam 
przybył pod Friderichstad, gdzie od ataku w d. 28 nic 
się wojska jego naprzód posunąć nie m ogą .—  Austrja  
odwołała z Frankfurtu  swych Kommisarzy związko­
wych P P. Kubek i Feldmarszałka-Porucznika Schón-
hals, a na ich miejsce zostawiła P P . Neli i Majora Rzy- 
kowskiego.

R o z m a it o ś c i . —  W Bar, rodzinnnem mieście M ar­
szałka Oudinot, ustawioną już została w końcu z. r»., 
przeznaczona dla tego męża, statua. Świetną dnia tego 
pamiątkę, miasto Bar uczciło wielką uroczystością. Na 
kolumnach statuy, wyryte zostały miejsca, j a k ; Zurich, 
Fried/and, Wagram, Neuchatel, Berlin i Amsterdam , 
gdzie zmarły Marszałek wsławił się wojennemi czyna-
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mi i zbierał Jaury. Cała rodzina Marszałka, znajdowa­
ła się na tym obrzędzie. —  W Langres  (we Francji) 
odkryto grób Jana d'Arcies, Biskupa d 'A vtun  a na­
stępnie Langres. Mianowany on był na tę godność 
przez P a p i e ż a  J a n a  X V ligo , w roku 1331; zatem prze­
szło 500  lat temu. (Wiadomo, że Biskup Langres, był 
zawsze jednym z Parów Duchownych Francji, których 
za pierwszych czasów Monarchji Francuzkiej, było tyl­
ko 12tu, to jest: 6ciu Duchownych, a 6ciu świeckich. 
Biskup Langres  używał tytułu Xiążęcego; na korona­
cjach Królów', niósł berło, to godło władzy nowo-po- 
święconego Monarchy).—  Jenny Lind, już wystąpiła 
w dwóch koncertach w Nowym- Yorku. Pierwszy z nich 
przyniósł dochodu 140,000 franków. \V chwili, gdy. 
się ukazał Pan Barnum , Dyrektor Teatru, i oświad­
czył, że śpiewaczka ta, całą część swoją z tego koncer­
tu, to jest 54,000 lranków, przeznacza na instytuta do­
broczynne w temże mieście, zapał widzów doszedł do 
tego stopnia, że nie znano już granic. Drugi koncert 
podobnież był świetny.— Zręczność filutów Faryzkich  
co dzień bardziej postępuje. Niedawno na bulwarach ja­
kiś Jegomość podszedł do drugiego z tyłu, a zasłoniwszy 
mu oczy rękami, rzekł: »Zgadnij, kto!” Zaczepiony 
wymówił kilka imion, ale nie trafił, a gdy filut odsło­
nił mu oczy, począł go bardzo przepraszać za zrządzo­
ną omyłkę, i za wzięcie go za kogo innego. Wprawdzie 
skończyło się na zamienieniu z obu stron bardzo grze­
cznych słów; ale gdy atakowany powrócił do domu, 
spostrzegł brak bardzo drogiej brylantowej szpilki, 
którą spinał chustkę. W chwili bowiem, gdy mniemany 
znajomy zatykał mu oczy, drugi również zręczny filut, 
wyciągał tymczasem klejnot.—  »Strasznie mi gorą­
co”, rzekł przyjaciel do drugiego, do którego przyszedł 
i, odwiedzinami. »Może pozwolisz się czem ochłodzić?” 
zapytał gospodarz. »I owszem, jeżeliś łaskaw.” Na to 
zawołał nieznajomy: »Janie, otwórz okno!” 

S Z A R A D A .
D ru g ie  w skaże, ib p ierw szy  ten się tylko zowie,
Kogo pod w szystkie  trudno zaw ojow ać w  domu,
T rzec i  wspak clioć je s t duclicm, nie szkodzi nikomu,
Kto zgadnie, niechże proszę, drugiemu nie powie.

(Z eszła  Szarada. Paraw an).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bortkiewicz Kar: Oby: z Radomia n r 1066; Bergsohn Franciszka 

Oby: z Hamburga n r 1059; Dulfus Erniinia E m erytka z W łoch nr 
2311; Jaroszew ski M iclnSędzia z Grodzic n r 446; K onitzLeon Dok: 
z Niemiec nr *26; Micbuiewicz Zygm: L ekarz z Siedlce nr 2673; O r­
łow ski Jan Oby: z Rokotowa nr 489; Plew ińska T ekla, i Potkańska 
Aniela Oby: z Helgoland nr 634; Paw łow ski W alen ty  Sędz: Tryb: 
z Lublina nr 584; Rybczyński Kazi: Nacz: Poczty  z Radomia n r 467; 
Szydłow ski Ant: Oby: w raz z M ałżonką z W erbkow ic u r613 ; Som­
m er Juljanna Kup: z W łoch nr 580; Zamojska Józefa lir . z Małej wsi.

fF yjechali: Czaplicka Alex: Żona P rezesa Sądu Krv: do Lublina; 
Kretkow ska Izabella Oby: do Siemianowa; Okniński EJjasz Ducho: 
W yz: Mahom: do Studzianki; Pleszanow  Paw: Akad: do Petersburga; 
Rossman F ryd: Oby: do Petersburga; Zw an M arcin Urzęd: do Pe­
tersburga.

d o y ie sieo ta .
ROnOMŁI BRABANCK1E, a m ianowicie; Chustka, F a l- 

bana, 14 łokci G arnirow auia w  całej sztuce, i iunc w  mniejszych 
sztuczkach, Koronki guipur, to je s t Mantyla z jeduej sztuki w y­
robiona, oraz Szal, są  do sprzedania p rzy  ulicy Rym arskiej w  do­
mu W . M ejndersa pod N r 471, na lm  piętrze od frontu, na lew o 
we drzw i; widzieć je  można każdodziennic od godziny 11 ,i0 3 C; 
z południa.

M V W A N  w ielki, używ any; oraz dwie U A N H , 'U  angiel­
skie, brązow e, są do sprzedania. W iadomość przy  ulicy Chmiel­
nej, dom Tokarskiego N r 1556, w  oficynie na dole, pierw sza 
sień, drzw i mieszkania na prawo.

mahoniowy, mato używ any ,
j fjfegąąsfer z celniejszych fabryk, o pot 7ej oktaw y, ze szta- 
t^ lir tF r r r  " ł es  ̂ sprzedania przy ulicy Krako:-Przedm :,

obok Poczty, pod N r 420, na 2m piętrze.

z a k ł a d y  P i o t r a  s t e i n k i Tl l k r '
na Solcu pod Nrem 2913 A.

W zrasta ją ca  potrzeba użycia OLEJU do oświetlania’ 
im ieszkan  i Zakładów  fabryczuych, spowodowała do rozprze-» 
|S trzen ien ia  zakresu  produkcji tego m aterjału  w  urządzonej / 
fo le jarn i przy  Młynie Parow ym  na Solcu. —  Najgłówniejszym 
hw arunek  dobroci Oleju, polega w  czystości tego materjału,Ó 
^ ora obok rafinowania onego, zależy  także od w ystałości) 
hprzez roczny przeciąg czasu; tym bowiem sposobem Olej po-« 
.z b y w a  się wszelkiego osadu i nieczystości, od których go żadne/ 
»srodki ralinerji uwolnić nie m ogą.—  Pragnąc przysłużyć sir  1 
|Publiczności dobrym O lejem ,fabryka przez sprawienie PIĘ C H ji 
^ŻELAZNYCH REZERW O A RÓ W  obejmujących do 3 0 ,0 0 0 l 
Jlgaruey, posiada ROCZNY ZAPAS odleżałego Oleju rzepa- 
akowego; pomimo zaś nakładów  znakomitych, tak  na zrobię-* 
yuie zapasu, jako też  i urządzenie rezerw oarów , F abryka Olej) 
hien tylko sprzedaw ać będzie i w  takiej samej ja k  dawniej ce-8 
|n ie .—  Olej ten wolny od wszelkich nieczystości nietyłko sku- 
Btkiem rafinowania, ale najgłówniej z powodu w ystałości sw o -i 
1  jej, uiepozostawinjący żadnego zapachu, n iełw orząey w eg la l 
Fprzy paleniu się, i n iezanieczyszczający lam p, sprzedaw any^ 
Ibędzie po cenie Kop. sr. 9 0  za garniec w Fabryce przy M tyniel 
» Parow ym , i w  Składzie p rzy  ulicy T rębackie j pod N r 63 8 .— 7 
!  W *rsy  J - :i P y re k to r  Z ak ładów, A.Laesśig.y

“ A N  K P O L ^ K L
Podaje do wiadomości, że DOBRA ziemskie W ola Solecka, Dziur- 

ków i Bay, z przyległosciam i, w  O krę: Soleckim, Pow: Opatowskim 
Gub: Ra oms lej położone, sprzedane będą przez pubiczną licy ta- 
c ję, w terminie 25 Październ: (6  L istopada) r. b. o godzinie 12 z r a ­
na, w  Sa i Posiedzeń Banku Polsk: odbyć się m ającą. Szacunek 
0(,óluV ustanaw ia się na rsr . 179,247 k. 31. Każdy chęć kupna 

obow iązany je s t złozyć przed rozpoczęciem licytacji ua 
wadjum Rsr: 18 ,000  w gotowiznie lub w  Listach zastaw : z w ła- 
ściwenn kuponami. P rócz pożyczki Tow: Kr.Ziem s: w summie Rsr. 
51 ,300  Dobra te obciążającej; u trzym ujący  się p rzy  kupnie, bę­
dzie miał pozostawioną na hipotece summę Rsr. 6 0 ,000  do sp ła ty  
procentem am ortyzacyjnym  2°/o obok zwyczajnego 5°/o uiszczać 
Sl^ " r ym - resz ty  zaś szacunku, to je s t  od summy Rsr. 
67,947 k. 31 licytacja rozpoczynać się będzie, i summę tę , tu­
dzież to w szystko co w  term inie licytacji w yżej nad tę  summę 
postąpionem będzie, N abyw ca zapłaci do Kassy Banku w  golo- 
wiźnie lub w  Listach Zastaw : zw łaściw cm i kuponami, najdalej 
w  eiągu dni 20 od daty  zawiadomienia go o zatwierdzeniu kon­
trak tu  przez Radę Administr: K rólestw a, a  to w raz z częścią 
pozyczki Tow: Kred: po w łącznie ra tę  Czerw cow ą 1851 r. umo­
rzoną. Dalsze w arunki chęć kupna m ający, przejrzeć może co ­
dziennie w  Biurze Naczelnika Kancelarji Banku Polskiego od go-
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dżiny 10 z rana do 2 z południa. Można się także przekonać o 
sianie Dóbr na gruncie.

Prezes, Radca Tajny, J- Tym ow ski.
Naczelnik Kancelarji, Radca Dworu, Łubkow ski.

A  Niżej podpisani Właściciele dwóch Zakładów, pierw sze-/^ 
J/« go przy ulicy Miodowej, w domu Tosia, Nro 4SĆ>, a d ru - A  
Agiego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w donm B rzo -M  
B zo w sk ieg o ,  Nro 447; powróciwszy z zagranicy, i za(opa-'™ 
^ trz y w s z y  Magazyny swoje we wszelkie N J O I W O S C I ^  
'm najmodniejsze, mają zaszczyt polecić się Szanownej Pil- 
J^bliczności. D zieekcińscy. jL

(pTSSSiS Dnia 5b. ni. w Kościele XX. Missyonarzy W arszaws:, 
I te a n s iH  o 6 po południu, zgubiono PUGILARES, w którym znaj- 
l i s iy i i s l l  dowala się Xiążcczka Legi tym: do W ładysław a Lebisz 
należąca; tegoż Pozwolenie na tuzję i proch; Kluczyk mały ua 
sznureczku; Los do 3ej kl: Loterji Klas:, i inne papiery. Łaska­
w y  Znalazca, który żadnej z tego nie może odnieść korzyści, 
raczy takowy ude^ać pod N r 2238 przy ulicy Nalewki, do Go­
spodarza, za nagrodą.

Któraby z Dum zyczyła jechać w tym miesiącu na wspólny 
koszt w Guber: Cbersoóską, do M. Elisawclgradu, z jadącą tam 
Damą, wygodnym pojazdem; niech się raczy zgłosić do handlu 
W in przy ulicy Nowy-Swint pod Nr 1260, gdzie poweźmie bliż­
szą  o tym wiadomość.

Przed niedawnym czasem, zgubione zostały CEitTYfl- 
i l A T i r  Banku Polskiego na Obligacje Cząstkowe lit: B, po zl: 
200, w liczbie sztuk 5u, oznaczone uastępującemi Numerami:

2294 — 53*667 —  229,359.
2260 — 27,791 —  225,999.
2419 — 69,316 —  241,816.
2419 — 69,317 —  241,817.
2523 — 15,604 —  252,204.

Ktobv posiadał wiadomość o teraźniejszym obrocie wymioniouych 
Certyfikatów, raczy udzielić takową podpisanemu zamieszkałemu 
■w domu pod Nr 791 przy ulicy Elektoralnej, za stosowną nagrodą; 
przyczem nadmienia się, iż z Certyfikatów tycb nikt użytku mieć uie 
może, albowiem potrzebne względem rtiich zastrzeżenie gdzie nale­
żało, już jest uczynionem.—  Karol Michalski.

M a g istra t M. IBarszaw y. Podaje do wiadomości .powsze­
chnej, źe następujące Bilety Lombardowe ,ze Specyfikacjami, 
oznaczone Numerami: 99S ua rs. 18; 4536 na rs. 26; 4557 na rs. 
26; 5180 na rs. 19; 5341 na rs. 7; 2641 ua rs. 24; 4091 na rs. 
30; 4865  ua rs. 18; 3895 na rs. 30; 3896 na rs. 7; 3897 na rs. 45; 
3898 na rs. 5; 3899 na rs. 90; 3900 na rs. 30; 3901 na rs. 16; 
3902 ua rs. 36; 3903 na rs. 72; 3904 na rs. 32, i 4286 ua rs. 172 
k. 50; i same Specyfikacje za Nrami 6451, 6173, .3853, 14,299, 
6078, 1573, 4519, 304, 12,526, 6259, iq ,603, 6710, 7947, 
12,425 i 2172, posiadaczom onych zaginęły. M agistrat wzywa 
każdego w czyim ręku takowe znajdować by się m ogły, ażeby 
w przeciągu 6ciu tygodni od daty niniejszego ogłoszenia czyli 
do  d. 21 Października (2 Listopada) r. b. do Dyrekcji Lombardu 
w Ratuszu przy ulicy Senatorskiej posiedzenia swoje odbywaią- 
cej, zgłosił się, i prawo posiadaniaonegn biletu udowodnił; gdyż 
po upływie tego term inu, nowe Bilety zastawne ze Specyfikacja­
mi i same Specyfikacje w miejsce zagubionych, tym tylko Oso- 
1)011) za poprzeduiem opłaceniem przypadaiących należytości 
wydane zostaną, których Nazwiska w Księgach Dyrekcji Lom­
bardu są zapisane—  Prezydent, Rzeczywisty Radca Stanu, An- 
d ra u lt.  Naczelnik Kancelarji, L ucensk i,

WINO w ę g ie r s k ie  st a r e . —
Jest do zbycia z prywatnej piwnicy około 100 butelek wyborne­
go starego Wina Węgierskiego, przeszło 90 lat mającego; tu­
dzież llfOD wiśniak i WÓDKA z tejże daty. Wiadomość

przy ulicy Twardej Nr 1098, naprzeciw Budnika, z rana przed 
godziną 9, lub po południu.

W  dniu 6/18 Czerwca r. b. zaginął DOWÓD Banku Polskiego 
pod Nr 1751, w dniu 5 Lutego 1834 r. na zastawioną tamże O- 
hligację Udziałową na zł. 300. Uczciwy Zoalazca, za nagrodą 
zwrócić zechce do Restauratora Hotelu Rzymskiego, albowiem 
wszelkie ostrzeżenia w Banku Polskim poczynione zostały, z do­
wodu zatem korzystąć nie może.

Na ulicy Koziej lub Senatorskiej, kto znalazł PAPIERY w ko­
piach prostych: a) Podanie do Rządu Guber: W arsz: z d. *yJ7 
Lipca 1850 r : b) Reskryptu Kommissji Rz: S. W . i D. z d. *yB 
Marca i z d. ’‘/aa W rześnia 1847, z d. 28 Lutego (12 Marca) 1849
1 z d. ’"/as Lislop: 1835 r.; c) Odpowiedzi Rządu Gub: W arsz: zd.
*yśi Kwietnia i z d. u/ ia Sierpnia 1850 r., zechce takowe oddać 
do Drukarni Knrjera, za nagrodą.

SUMMY oddzielne 4,500, 3000, 2700, 2250 i 1500 
rsr., są do umieszczenia na hipoteki Domów murowa­
nych w W arszawie. Potrzebujący summ takowveh,
raczą się zgłaszać do mieszkającego przy ulicy Solec

N r 2970/,, idąc z Tamki 4ly dom po lewej stronie, pomiędzy 2gą 
a 4 tą z południa, lub zostawiać adresy w Cukierni Ł. Tosio, obok 
Poczty.—  W alenty B rack, Ag: G. i K. D Ubezpieczeń.

Dnia 6 b. m. wieczorem, jadąc dorożką od rogatek 
Powązkowskich, na Krak:-Przedni:, przez zapomuie- 
uie zostawiono w tejże NIĄŻKĘ od Nabożeństwa, pi­
saną, w zielony papier oprawną, na okładce z jednej 

strony wybite są litery P. N., a z drugiej rok 1844. Uprasza się 
Znalazcę o oddauie pod Nr 441 przy ul: Krakow:-Przedui:, wprost 
Odwachu, ua lsze piętro, za stosowną nagrodą.

OB4EHTA niedawno nadesłane z Paryża do Pana Yater, 
są do sprzedania, a mianowicie: Burno, Sak-Pallo damskie, i Man­
tyle jedwabne, od rsr. 7 kop. 50 do rsr. 37 k. 50; Koronki od rs.
2 k. 10 do rs. 4 k. 50 łokieć; Szale jedwabne i wełniane; Materje 
no suknie halowe i Kwiaty Paryzkie. Wiadomość na Sewery­
nowie, pierwsza sień od rogu, na Im piętrze.

Pod Nr 1258 c, przy ulicy Npwy-Świat, na 2m piętrze, drzwi 
na prawo, jest do sprzedania 1*1IYM IlA linO Y U  A o 6u 
oktawach, sprowadzona z Wiednia.

Dnia 5 b. m. wieczorem z Łazienek Królewskich, zgiuął CHŁO­
PIEC Edward Ziębieński, lat 8 mąjący; ubrany był w koszul­
kę flanelkową, w kraty niebieskie, czarne, czerwone i białe, maj­
tki popielate płócienne, w paski niebieskie i czarne, włosy i o- 
ezy czarne, w bucikach.

•J.4BŁIAA. Tyrolskie, oraz nowy transport M O Sullań- 
skich świeżych, nadszedł do handlu Win i Korzeni Teodora Tock 
przy_ ulicy Podwal.

Świeży transport STRÓN WŁOSKICH, nadszedł wczoraj • do 
Fabryki Stron Fiorentinicgo, przy ulicy Krako.>Przedm: pod Nr 
424, obok Hotelu Saskiego.

^ [ a P°d Nr 1346 a , przy ulicy Sto'Krzyzkiej, para
I Ł O M  spokojnych, swego chowu, z całym zaprzę- 
giem rossyjskim, i POWÓZ faeton, na parę osób, na 
stojących resorach;—  również WIERZCHOWIEC 

anglezowany, który i dla damskiej jazdy moie być używany, są do 
sprzedania. Wiadomość u Stróża tegoż domu.

I Ł O Ł O ^ J A  mająca 3 włók gruntu, w dobrej glebie ziemi, 
z inwentarzem żywym i martwym, o 5 mil od W arszawy, j est 
w  każdym czasie w zamian ua Dom w W arszawie, z dopłace­
niem wartości, boz wpływu 3cich osób; blizszJf informację udzie­
li Rządca Jurydyki Ordynackiej.

S Z W A L N I A  B I E L I Z N Y ,  przeniesiona pod Nr 497, 
do domu W. Bujno, na 2gie piętro od frontu; gdzie przyjmują 
się Suknie, Płaszczyki, Salopy i Mantyle, do roboty, które bę­
dą odrabiane w najświeższym guście i za pomierną cenę.—  Tamże 
potrzebne są PANNY bardzo uzdatnione do szycia bielizuy i do 
nauki.— Zarkieiuicz.
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L IM IO  poczwórne, z wszystkiemi walizami 
i rekwizytami do podróży, mało używane i w sta- 

:V;ł~t nie delirym, jest do sprzedania za bardzo umiar-
kowaną cenę. Dowiedzieć się pod Nr 957, na­

przeciw Gościnnego Dworu, na lm  piętrze, lub u Stróża 
scowego.

miej-

♦

_  P O R T K I *  J A M I S T A  przybyły do W arszawy, uspo- 
0 sobiony w najwyższym stopniu do strojenia Fortepjanów, 
%m& honor donieść* oraz zapewnić, ze takowe nskuteczuia^ 
^sposobem  ńajakuratniejszym, na którym polega trwałe u- 

trzymanie stroju i przyjemnej melodji. Potrzebujący, ra -i 
l czą swój adres nadesłać do Rządcy domu dawniej Elert 

^ t e r a z  W . Karola Moycho, Nro 543 przy ulicy Długiej.

POWÓZ na resorach zwyczajnych, z 2ma kuframi 
i waszą, w dobrym stanie, w domu Nro 411 przy ul: 
Krak:-Przedmiescie, jest do sprzedania. —  W  tymże 
domu jest do wynajęcia WOZOWNIA na 3 powozy. 

Wiadomość u Kządcy domu.

f\ Potrzebne są D A N N Y  do Magazynu Strojów Damskich. 
v Wiadomość u Krumholtza w Sklepie pod Nr 428.
ć[3- »  - S -

SUMMA Rsr. 2700, jest do wypożyczenia nahipote- 
J V L  kę Domu w W arszawie. Bliższą wiadomość powziąść 

można pod Nr 1025 przy ulicy Grzybowskiej, na dole 
po prawej ręce.—  Tamże są do zbycia BECZKI pró­

żne od araku, zdalne do okowity.
S K Ą P Y  mogące służyć do Magazynu Strojów, lub na inny za­

kład, są do sprzedania z w olnej ręki. Wiadomość pod Nr 1254 przy 
ulicy Nowy-Swiat, n Stolarza Kowalskiego.

Podaje do wiadomości, iż po zmarłym niegdy Konstantym ,lan- 
nascb, na żądanie SSrów i w skutek upoważnienia Prezesa Tryb:, 
w dniu 10/22 Października r. b. i dni następnych, od godziny 10 
z rana poczynając, na gruncie dóbr Zaborowa, w Okręgu Błoń­
skim polożopych, w dominii pod N r 8, sprzedane będą wszelkie 
RUCHOMOŚCI, jako to : Garderoba, Meble, Inwentarze żywe, i 
inne Sprzęty domowe, a to za gotowe pieniądze więcej dające­
mu.—  J. S ielski, Rejent Okręgu Błońsk:.

FABRYKA KAPELUSZY MĘZKICH Jana Fr: Marx, 
i;| . r od lat kilkunastu przy ulicy Długiej exystująca, prze-

ć & t t ib  niesioną została na ulicę Bielańską pod N r 598, obok 
Tłumackiego. W tejże Fabryce jak  dawniej tak i te­

raz, dostać można wszelkiego rodzaju KAPELUSZY, po cenach u- 
miarkowanych; przytem nadmieniam, ze wszelkie wyroby uskute­
czniam podług najnowszych form, z któremi polecam się łaskaw ym 
Panom.—  I)o tej fabryki potrzebnyjest UCZEŃ dobrej konduity.

ź j z  pow odu_ w yjazdu,'^jf^do^w ynajęcia JoRff
Ljjodfrontu w środku miąsta, w bliskości biur, z komplelnem ume-S 
^blow amern, składający się 7. 3cb POKOI, na zimę z opałem, za® 
^procent od wypożyczenia Rsr. 600. Także Lokal sk ładający^ 
l^się z tyluz Pokosi Z umeblowaniem, dla osoby przyjezdnej, e-ZJ 
Jłjmeryta, lnb tez małżeństwa bezdzietnego, którzyby zaraz® 
Zmogli Stołować Się w Restauracji i mieć usługę domową, zaK 
Spomicrną cenę do wynajęcia. Wiadomość u Rządcy domu przyB  
guIicv_Podwal pod Nrem 523.

MurańPrzy ulicy Muranowskiej pod Nr 2197 a, DOM dre­
wniany w roku zeszłym na nowo-wyrestaurowany, z O- 
ficyną, Komorkami w podwórzu, i Ogródkiem owoco­
wym, dogodny na zakład fabryczny, jest z wolnej rę- 

ki do sprzedania. Wiadomość przy ulicy Elektoralnej pod Nr 
790, w podwórzu w oficynie, na lm piętrze, u W . Urzędnika 
Kicrzkow'skiego.

Alexander E L S N E R ,  patentowany 1 » E Y T T S T A >  
Swrócił do W arszawy, i obrał mieszkanie w  hotelu W ileńsk im i 
8(Hótel de Vilna) na Tłomackiem. Zastać go można rano od go-K  

Jjdziny lej po południu do godz: 7ej wieczór. NB. Uprasza ła-88 
Sskaw e i szanowne Osoby, o zgłoszenie się po odbiór obsta low a-i 
SSnych zębów sztucznych, na które zadatki zostawiły. §
’• ,.W .V ,V .N % W .V .V .V .V .V .V , M % V A V /.N

K A R E T A  podwójna, na głębokich resorach, 
z rekwizytami, w  dobrym stanie, do sprzedani* 

.. . .. za pomierną cenę, w domu Bokana pod N r 545,
'-JSyflJiWMH prZy ulicy Długiej. Wiadomość powziąść można 

u Stangreta Pawła.

S FABRYKA WYBIJANIA D E S E N I  na AXAMITACH, *  
przy rogu ulic Sto-Jerskiej i Nowiniarskiej pod Nr 1769 b., 

y ł; posiada znaczny zapas tychże gotow ych wyrobów, podług 
2  najnowszych modeli Paryzkich. Przyjmuje oraz do wybi- 
®  jania deseni na falbanach jedwabnych i kamelerowych. ®  
I j ś  Icek P ivker t, Szmuklerz.

B A N K  P O L S K I .
Gdy ogłoszona na d. 12/24 Września r. b. licytacja na dostawę 

OBRĘCZY leszczynowych, do Warzelni Soli w Ciechocinku, nie 
doszła do skutku, przeto w d. 28 W rześnia (10 Paździem:) r. b. o 
godzinie 12 w południe, odbędzie się nowa licytacja, przez roz- 
pieczętowane deklaracje. Warunki tej dostawy, przejrzeć mężna 
każdodziennie, wyjąwszy dni świąteczne w godzinach od 9 z rana 
do 2ej po południu, w Biurze Naczelnika Kancelarji Banku Pols:, 
i w Kancelarji Naczelnika Zakładu W arzelni Soli w Ciechocinku^ 
Ważniejsze z tych warunków są następujące. Licytacja odbędzie 
się na dostawę 42,000 kóp Obręczy leszczynowych w ciągu la t  
3ch po sobie idących 1851, 1852 i 1853, czyli rocznie po kóp 
14,000. Cena do licytacji in minus ustanowiona jes t, na kop: srr 
191/*  za kopę obręczy, licząc w to wartość materjału z dostawą. 
Kontrakt zaw arty będzie z podejmującym się dostawy za najniż­
szą cenę. W należytości za Obręcze przypadającej, potrąco­
ny będzie jeden od sta, na fundusz Stowarzyszenia Górniczego 
Braterskiego. Vadjum do licytacji wymagane jest w kwocie rsr . 
273, a kaucja do samej dostawy w summie rsr. 683 w gotowi- 
źnie lub papierach krajowych procentowych. Deklaracje w yra­
źne, nic skrobane, ani przekreślane, wszelkie liczby literami, obej­
mujące według formy przepisami wskazanej napisane, opieczę­
towane i do własnych rąk Prezesa Banku adresowane, przyjmo­
wane będą do chwili na licytację oznaczonej, to jest do dnia 28 
Września (19 Października) r. b. do godziny 12 w południe.

Prezes, Radca Tajny, J. Tymowski. 
Naczelnik Kancelarji, Radca Dworu, Łubkowski.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania S5EA- fj 
PA do Xiążok, H l Ó l U i O  i FORTEPJAN h  

BW W B H E  orzechowy, mało używany, o 7miu oktawach, p  
5? Wiadomość pod N r 1286 przy ul: Nowy-Świat; ?
gj Szwajcar wskaże gdzie. I

IRRHii____
Arsenał W arszawski niniejszem zawiadamia, iż w d . 28 W rze­

śnia (10 Październ:) i 2 /1 4  Października r. 1)., odbywać się bę­
dzie w  ustanowionym przy Arsenale Komitecie licytacja, na dosta­
wę KOZCJCHOW, PÓŁKOŻUSZKÓW i KALOSZY. Do licyta­
cji przypuszczeni będą tylko zaopatrzeni w świadectwo W ładzy 
miejscowej z r. b. na prawo przystąpienia do takowej, oraz mający 
odpowiednią kaucję, wyrównywającą 3ej części całkowitej sum­
my zakontraktowanej t. j. Rubli sr: 223. Licytacja odbywać się 
będzie od godz: 10 z rana do 12 w południe, i po upływie Łeo° cza“
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su , nikt do licytacji przypuszczonym nie będzie. P rzejrzenie w a­
runków , wzorów i bliższe objaśnienia udzielane będą każdodzien- 
n ie, w yjąw szy  dnie św iąteczne, w  Kancclarji A rsenału, od godz: 9 
i  rana  do 2ej po poludnin.—  Z arządzający  Arsenałem, A rty lle rji 
Pułkow nik , Garbunow  1. T łum acz A rsen:, Zim m erm ann.

B A N K  P O L S K I .
Podaje do wiadomości, ze Dobra ziemskie IIORBÓW  z p rz y lc -  

głośctami w  O kręgn i Powiecie Bialskim Gub: Lubelskiej położo­
ne, sprzedane będą przez publiczną licytację, w  term inie 4  ( I B )  
Październ ika r. b. o godz: 12 w Sali Posiedzeń Bankn Polskiego od­
być się m ającą. Szacunek ogólny ustanaw ia się na Rsr. 9 5 ,205 . 
Każdy chęć kupna m ający, obow iązany je s t złożyć przed roz­
poczęciem licytacji na wadjum Rsr. 9000 w  gotowiźnie lub w  L i­
stach Zast: z w łaściw em i kuponami. Prócz pożyczki Tow: Kr: 
ziemskiego w summie Rsr. 12,525 Dobra te obciążającej, o trzy ­
m ujący się przy kupnie, będzie niial pozoslawiouą na hipotece 
summę R sr. 45 ,000  do sp ła ty  procentem am ortyzacyjnym  2°/o, 
obok zwyczajnego 5°/o uiszczać się winnym . Od resz ty  zaś sz a­
cunku to je s t  od summy Rsr. 37 ,680 , licytacja rozpoczynać się 
będzie, i summę tę , tudziez to w szystko co w terminie licytacji 
w yżej nad tę  summę postąpionem będzie, N abyw ca zapłaci do Kassy 
Banku w  gotowiźnie lub w  Listach Zastaw : z w łaściw em i kupo­
nam i, najdalej w  ciągu dni 20 od daty  zawiadom ienia go o z a tw ie r­
dzeniu K ontraktu przez Radę Administr: K rólestw a, a to w raz  z czę­
śc ią  pożyczki T ow arzystw a Kredytowego po w łącznie ra tę  C zer­
w cow ą 1851 r. umorzoną. Dalsze w arunki, chęć kupna mający', 
przejrzeć może codziennie w  Biurze Naczelnika K ancellarji Banku 
Polskiego od godziny 10 z rana do 2ej z południa. Można się tak­
że przekonać o stanie Dóbr na grancie.

P rezes, Radca T ajny , J. Tym ow ski.

FABRYKA LUSTER 
IZYDORA SILBERBERG,

przy ulicy Nalewki w domu dawniej Posncra, a teraz ?
L. Libas, pod Ńrcm  2247 lit: A. ;

Ma zaszczyt donieść Szan: Publiczności, że ja k  zw ykle, tak 5 
|  i na nadchodzący k w arta ł, przysposobiła w  obszernych salonach, * 
j  znaczny zapas LU STER różnej wielkości, bez ram; jako leż !
[ w  ramach bogato pozłacanych; oraz palisandrow ych, m isternie |
’ rzniętych; tudzież LUSTRA stojące (T rum eau), i I. p.; w szy- 5 
[ stkie w  najświeższych fasonach. W ybór tych je s t  obecnie i 
j t a k  znaczny, ze poczynając od LU STEREK  najmniejszych, po s 
|  zł. 1 gr. 24 (Num m er-Glas), służących do najskromniejszego g o -$ 
< spodarstw a, az do okazałych Z w ierc ia d e ł , po zł. 2 ,000 , do i  
$ ozdobienia najbogatszych Salonów. Nadmienia przytem , żc * 
ł  sprzedaje takowe po CENACH fabrycznycb ZNACZNIE ZNIŻO- '  
*NYCH, dotąd niepraktykow anych. F ab ryka ta  podejmuje się*  
i  także R eparacji uszkodzonych L uster za umiarkowauciu w y - 1 
» nagrodzeniem; uskutecznia punktualnie ohstalunki z Prow incji > 
j  i z Rossji, dokąd za świadectwem w yroby  sw oje w ysy łać  może. J

A rsenał W arszaw sk i niniejszem zawiadamia, iż w  dniu 5 /17  
Października i 9/21 Października r. b ., odbyw ać się będzie w  u sta ­
nowionym p rzy  A rsenale Komitecie licy tacja , na dostawę M A TE­
R IA ŁÓ W  podług w ykazu N r 9. f)0 licytacji przypuszczeni będą 
ty lk o  zaopatrzeni w św iadectw o W ładzy miejscowej z r.b. ua praw o 
przystąpieuia do takow ej, oraz mający odpowiednią kaucję, w y- 
ro w nyw ającą  3ej części całkow itej summy zakontraktow auej to 
je s t  Rsr. 78 kop. 69. L icy tacja  odbywać się będzie od gody.: 10 
z  rana do 12 w  południe, i po upływ ie tego czasu, nikt do l i ­
cytacji przypuszczonym  nie będzie. Przejrzenie w ykazu, w a ­
runków , w zorów  i blizsze objaśnienia udzielone będą każdodzienuie, 
w y jąw szy  dnie św iąteczne, w K ancelarji Arseoolu od godziuy 9

z rana do 2ej popołuduiu. —  Z arządzający  A rsenałem , A rtyhfrji 
P ułkow nik, G arbunofi 1. T łum acz A rsenału, Zim m erm ann.

j /  R s r .  1 5  N A G R O D Y , temu, kto odniesie doi
—tC ytadelli. do Kapitana Bezsonowa, 7. P u łku  O lonieckiegu.ffl 

' p i e r ś c i e ń  męzki, em aljow any, w  środku któregoT* 
k jes t b ry lan t wielkości grochu.—  Uprasza się przytem  P P .i  
(Ju b ile ró w , ab y  w  razie dostrzeżenia w yżej opisanego p ie r-, 
"ścienią, zawiadomili w łaściciela, to je s t Kapitana Rezsonow Ą  

&■■■. 4  4  ^  4  0 * &  ■
Dnia 5 b. m. w ybiegłszy  z domu Nro 877/s p rzy  ul: 

B iałej, OGARZYCA młoda, półtora roku m ająca, 
duża, sierści z w ierzchu czarnej przebijającej siw ą. 
na mordzie i pod brzuchem blado-żóltaw ą, na 4ch za* 

łapach od pęcin biała, a uszy i ogon duże czarne. U prasza się 
przeto Znalazcę, ażeby raczy! odesłać pod N r domu ja k  w vżej w y ­
mieniono, do właściciela tegoż, za nagrodą.

Z  Kantoru Zleceń p rzy  ulicy W ierzbowej Nr 473 c.
K aw alerski POKOJ z Przedpokojem , nieduży, lecz w esoły  i 

czysty , p rzy  jednej z ulic pryncypalnycb, ktoby mial do w y n a­
jęc ia  rocznie czyli kw artaln ie, razem  z meblami, stołem, lub bez, 
raczy  nadesłać adres do powyższego Kantoru.

Dziś rauo ciepła stopni 8. W czoraj w  południc 11.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali S.
TEA TR  W IELK I. Ju tro , M onte-C kristo .

t

i  Świeże S S b & i r U l l l i  b iałe; o .m z j
//// OltiBECillf T ureckie, nadeszły do Handlu 
lk rzen i E rnesta Nit.KIEGO, p rzy  ulicy Bielańskiej 
W  OSTRYGI św ieże Holsztyńskie, nadejdą wk

m aie, oruz«& 
dlu W in i Ko-Mt 
.iej Nro 466 .— M  
ckrótcc p o c z tą .*

W  wielkiej MENAŻER.I1 
P. P raiischer, znajdują się 
na jrzadszeexcmplnrze zw ie- 
rz ą t zagran icznych ,jsko  to:
T Y G R Y S Y ,  PA N T E ­
RY, HJENY, W Ę Z Ę , KRO-
jKO DYLE,Kon rogaty (G nu), 
[którego ty lko  jeden  exem- 
p larz ży jący  na teraz  w E u ­
ropie znajduje s ię ; Małpy 

w szelkich gatunków , jako to : PIESIEC, M A I.PI jedw abne, A rle­
k iny, Pnw jany i Koczkodany, Małpy gdera albo Kaznndziejki, Ma- 
m osiły albo Ślróże, jedne z najmniejszych gatunków, 2 M rów- 
kojady, dwa Piżmowce mocno piżmem woniejące, dw a Kangaru i 
td . :  oraz te raz  z zagranicy przyw ieziony LE\V m orsk i.—  ANA­
TOM ICZNE MUZEUM z. P ary  ża i Florencji. Zbiór ten, w ielce zaj­
m ujący i kompletny, złożony z preparatów  woskowych podług na­
t u r y  w yrobionych, przez najpierw szych Mistrzów biegłych w tej 
sztuce, pod szczególnym kierunkiem znakomitych i z tym  przemio- 
tem obeznanych Profesorów  z P aryża  i Londynu, podaje najlepszą 
sposobność poznania tego cudownego utw oru , składu ciała ludzkie­
go. System atyczny porządek w  ustawieniu Gabinetu, tak , ze poje­
dyncze i w ięcej skomplikowauc przedm ioty, stopniowo po sobie na­
stępu ją , przedstaw ia mniej świadomemu tej nauki, jednym  rzutem 
oka, ia lw 0!>ćpojęcia swego w ew nętrzuego organizmu. Każdy zaś 
obeznany z aualom ją, podziwiać będzie to dzieło, posłużyć mogące do 
w ydoskonalona, już aaby tych w tym w zględzie w iadomości. Szcze­
gółowe w yliczenie w ew nętrznego urządzenia tego Muzeum, w ym a­
gałoby zbyt wiele miejsca; w łaściciel uprasza zatem  Szau: Pnblicz: 
iżby takowe licznie odwiedzać raczy ła , zapew niając, że nikt bez z a ­
dowolenia nie odejdzie. _____________

W D rukarni K urjera W arsz :.—  W olno drukować. W arszaw a d. 27 W rześ: (9 Paździer:) 1850 r .—  S tarszy  Genzor, L. T. Tripplin .


